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Czy są, i iakie sposoby ratowa­

nia naszych dhiiników*
C iyteiąc zacięte te  spory, ktor# w tym  

Ozati* rozdwaieią dłużników z wierzycielami, 
i  widząc, ie  r a i  p ierw si, d rugi raz  ostatni 
b io rą  gó rę ; domyśla się ńi* ied en , z# obie 
strony  muszą mieć m ocny oręż i pewny sto* 
pień słuszności sa sobą- Nie należąc ani do 
d łużników , ani do wierzycielów, poważam się 
tu  iako bezstronny roseym ea wmieszać do 
walki; żebym zaś w krótko*ci mógł powie­
dzieć Więcey, chcę mówić zwięźle.

Rzecz idzie o t o .' m a n y  w k ra in  wielu 
obyw ateli, których dobra obciążone są długa­
mi. Aże płody ziemskie teraz ni* popłacają, 
i  term in  udzielonego »m dobrodzieystwa mo- 
ra to r ii jeż upływa , zatem mus prze widu* 
iąc sposobów uiszczenia się wierzycielom, lę. 
ka ja się uszczerbku w swoich m ajątkach. Stąd 
jedni wnoszą , że * powodu wycierpianych 
nieszczęść, do strat ich powinni się p riyk ła- 
dać wierzyciele; a drudzy u m ia rk o w a n i, 
przestają s a  wskazywaniu różnych sposobów 
ra tu n k u . Dalsza przew łoka term inów  w ypła­
ty  , pomoc rządow a, ustanowienie kass po­
życzki i  t. p. zdają im  się dostateczne do wy- 
bawienia dłużników. Tymczasem obrońcy 
wierzycielów utrzym ują zgodnie, £* ci pod 
żadnym  względem nie są obowiązani dzielić 
etraty  z dłużnikam i j  ie  przez lat wiele po­

zbawieni praw * rozrządzania swoią własno* 
ic ią , nie powinni dłużęjr do tego bydź zmu* 
szonem i; że prze* dotychczasowe zawiesze­
n ie tego praw a ponieśli sami nie m ałe u* 
ezczerbki w swoim maiątku.

Żeby ważny ten  spór należycie ro spe- 
snać zastanówmy się w krótkości nad poło* 
żeniem i obowiązkami jedney i drugiey stre* 
ny. D łużnikam i, iaksię  już wspomniało , są 
u  nas prawie sami posiadacze dóbr ziemskich. 
Ci wycierpiawszy wszelaki# plsgi w oienne, 
p r iy  zatamowanym odbycie i niskiey cenie 
s w o ic h  produk tów , widzą się pozbawionemi 
sposobów, ra tunku . Jeźli im się udało po* 
dźwignąć.zniszcioue gospodarstw a, pozostaie 
teraz dla nich nierównie więksry ciężar epła* 
cania długów zaciągoionycb. I w tem to smu* 
tnern położeniu wzywaią cni w p o m o c, to 
praw a, to  słuszności, to naretzcie względów. 
Przyznać należy , ze sama ludzkość każe im 
życzyć, żeby w jednam  lub w drugiem  a0*' 
leźli skuteczne wsparcie; lec* zataić tego nie 
m ężna, że w tym  względzie nadziei* ich 
mogą foydź zawodne.

P raw o służy porów na wszystkim , i te są 
caypięknieysze iego zalety. Dług iest cudza 
w łasność, k tó ra ,  podług wszelkich praw  na 
św iacie, m uei, wierni# bydź oddana w cza. 
-ie oznaczonym. Ktoby chciał in ac iey , go* 
towałby zgubny odwet sam dla siebie. Jak 
dłużnik woła o pomstę i sprawiedliwość, gdy 
mu kto  gwałtem posiada iego w ioskę, tak



wierzycielowi prawo nie maże odmówić 
pomocyt skoro k to , mimo jego woli, zatrzy- 
muie mu wła3ny kapitał lub należytość. Pra­
wo zatem nie może zasłonić naszych dłu­
żników* * „

Ale są ieszcze zdania: za przyzwoita 
władza kraiowa, za szczególnego względu na 
położenie dłużnika, inoże przeciągać termina 
przez tak swane moratorium do zaspokojenia 
wierzyciela. Ten sposób dla tego , źe iest a 
gwałtowny, ^e  dogadzaiąc ieduey stronie, 
naraża drugą na niebezpieczeństwa i usz- ' 
ęzerbki, że utrudnia pożyczki, i aabiia kredyt 
nieodzownie wszystkim mieszkańcom potrze­
bny, w ciężkich tylko klęskach kratowych, 
bardzo rzadko, i na czas krótki może bydź 
użyty; inaczej, iadney nie czyni przysługi 
samym nawet dłużnikom. Skoro kapitalista ; 
przewiduie dla siebie takie niebezpieczeń- ; 
stwo , albo prosto odmawia pożyczki potrze- . 
buiącemu, albo nagradza jąc  sobie skutki 
niepewne przewłoki, wyciska na nim uoiąźU- ; 
wrą lichwę.

Ale ieżeli dłużnicy nie mogą się spo* 
dziewsć pomocy, ani wprawie, ani w mora­
torium; zobaczmy, czyby jey znalęidz nie 
powinni w słuszności. J z  tey strony mała 
dla nich nadzieja, Wymiar słuszności w k »* 
iu mającym stanowcze prawa, st*ie się obo­
wiązkiem tylko moralnym. Należy uf.ć cha­
rakterowi witlu wierzycieli, że zechcą szu­
kać rozkoszy w dopełnieniu tak ludzkiego 
obowiązku, lecz nikt ich do t«go zniewalać 
nie może. Gdyby dłużnicy, straciw: zy przez 
klęski nadzwyczajne na dobrach swoich, mo- i 
gli się dopominać, żeby wierzyciele, albo j 
•  nimi dzielili straty , albo wyrzekali się, dłu- i 
łey nad własną wolę i potrzeby, prawa raz- j 
rządzania swoiemi kapitałami; trzebaby na- 
wz-.Um przyznać Kapitalistom prawo do do- 
brodzieystw i zysków z dóbr zadłużonych,

Lecz w tym ra*I& inżby się .jcntieoiły zwy­
czajne stosunki między stronami: dłużnik i 
wierzyciel staliby się wspólnikami maiątku, 
i pierwszy musiałby zdawać sp«rawę drugie­
m u, tak z dochodów, iak i z wydatków. Aui 
prawo , ani słuszność tego wcale nie wyma­
ga: dobra ziemskie należą do przedmiotów 
spekulacji; dochody z nich nie są ani stałe, 
ani scisle oznaczone. Zatem w iednym roku 
czynią więcey, w drugim muiey, i to wypły­
wa zich natury. Nikt rozważny nie kupuie 
dóbr, tylko na dochód iak nayniższy; a ie- 
źli się w tem  pomyli, sobie tylko samemu 
musi przypisać winę. Przeciwnie, dla Kapi­
talistów i na wszelkie długi prawa oznaczy­
ły pewną i stałą stbpę procentów; cała za- 
tem spekulacya wierzycielaw na tem się Je­
dynie ogranicza, żeby swoię własność umie­
ścić na pewnym funduszu i u rzetelnego dłu­
żnika. Gdy dłużny posiadacz dóbr w po* 
myślnych^czasach zbiera da 10 i wyżey pro­
centu; wierzyciel musi zawsze przestawać 
na oznaczonym przez p-rawo lub umowę. J 
to prawidło-tak mądrze iest umiarkowane, 
że ani iedna, ani druga strona nie powinna 
żądać iego naruszenia, gdyż inaczey dłużnik 
stałby się nieiako włodarzem swego wierzy­
ciela, a tću tu nie byłby nigdy pewnym 
iego wierności i swego dochodu.

Kiedy ani prawo, ani słuszność nie 
może naszym dłużnikom deiż skuteczney 
pomocy; me pozostaie zate'm, iak tylko szu­
kać iey, częścią we względach dobrowol­
nych ich wierzycieli,, częścią w ustanowie­
niu kast pożyczkowych. Pierwszy środek 
byłby dla nich bez wątpienia naydog -daisy- 
szy, lec* ten podlegaj bard/.o licznym wy­
jątkom. Wierzycielami naszych dłużników 
są ,  albo banki , instyluta i kapitaliści za- 
graoicztii , albo współobywatele, skarb i 

j instytuta kr&iovre. Od zagranicznych tra*
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duo iest spodziewać się ofiar i potrzebnych
Względów : zasłbaieni , traktatami i samem
prawem , wtenczas -tylko zechcieliby może 
okazać nieiaką powolność /gdyb y  ich prte- 
świadczono wcześnie*© niewątpliwey rze­
telności i © p e w n y c h  korzv- 
ściach. ’ Do wśerzyćielów kraiowyeh 'mrgli- 
fey dłużnicy z większy odwołać się pewno­
ścią; wierzyciel żyiąc w bliższych stosun­
kach , łatwiey może uważać każde położe­
nie swego dłużnika , i podług tego kiero­
wać awoie dla niego względy. Jakoż przyv 
twykłey Polakowi ludzkości, pr*y licznych 
związkach współrodaków , mogliby zapewne 
nasi dłużnicy z tey strony wiele sobie o- 
biecywać, gdyby nieszczęście ich nie było 
tak powszechne. Jacyż to są ci wierzyciele 
kraiowi? Oto;, albo współposiadacze dóbr 
ziemskich, którzy w swoich maiątkach ró­
wnie ucierpieli, i na równe z dłużnikami 
zastuguią względy ; albo wdowy , sieroty , 
współrodzeństwo, i żyiący z procentu szczu­
płych kapitalików; a'ci byli* w powszech- 
ne'm zaburzeniu wolnemi od ucisku",, eier- 
pień (i Straty ? Żadna pewna klassa miesz- 
kańców nie znaydowała się przez ciąg bur- 
źliwey epoki w emutnieyszem położeniu ,!iak 
większa część tych , którzy mieli żyć z swa- 
ich procencików. Pozbawieni tego iedyne- 
go dochoda, nie pozostawało im , iak tylke 

.fautować’ się na ży c ie , znosić dokuczaiący 
niedostatek , łub żebrać miłosierdzia.. Los 
ich dłużników w tern był ieszcze znośniey- 
*zy, ża im nie brakowało wygód , a przynay- 
mniey potrzeb życia. Od takich wymagać te­
raz nowych ieszcze ofiar byłoby nielu Izkością.

Pozostaie Jeszcze skarb publiczny, i nie. 
które Jnstytuta, gdeieby dłużnicy mogli się 
spodziewać nieiakich względów. Wiadomo 
co skarb iuż uczynił dla nich i dla wszyst­
kich mieszkańców krain, częścią przez uWio- 
r*e»r» zaległości, częścią prze* zniesienie
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niektórych ciężarowy częścią przez rozkład 
długów na długie raty; i nie nrasr. wątpie­
nia , źe , przy życzliw w h dl& m-s c h ą * h
naylepszego Monarchy mogą lr » .w  .
dalsr? "dofcr»d.zi*ysłwr dla siebie.' po ż^ty* 
Tutach kratowych'dł-.żnky wie ' *?
.gać więeey wzgiędnW aad *" ■. ■ taż
świadczyli; icfe życie i ottayt*.. *..5—. r 
n a  szczupłych de chodach t. 11-'•■’‘•-ów- *

tym czasem  większa część dotąd ieh*se r r * 
skutecznie od wielu1 lat zaległych - s 

\ leżytości.
Ostatni 2 atem i naydogodnieVszy^ Śrut 

dek do ratunku dłużników mógłby się it- 
szcze znaleźdź w ustanowieniu ks3s kredyto­
wych; 'lecz i tu wcześnie przepowiedzieć na­
leży, że ustanowienie to licstiym ' podlega 
trudnościom,, i iest bardzo sliskie / xskio  
kassy muszą bydź ufundowane , albo na 
gotowych pieniądzach,' którym papiery słu­
żą tylko w pomoc , albo na papierach hi­
potecznych, którym w pomoc konieczni* 
potrzebne są pieniądze. Na kassy pierwsze­
go gatunku w kraiu naszym, iako rolniczym, 
trudno iest rachować ; trzebaby znacznego 
dostatku pieniędzy, wielu kapitalistów do-' 
brze ustalonego kredytu , żeby , mianowi­
cie po pamiętnym ieszcze upadku banków 
Warszawskich , kassy pieniężne m ogły usłu­
żyć naszym dłużnikom. Kassy fundowane 
na papieraeh zastawnych , w tym tylko przy­
padku stałyby się pożytfecznę , gdyby moż­
na z pewnością zaręczyć, Łe zawsze ciągłą i 
dziele ąznaydą pomoc wgotówych pieniądzach 
Inactey,n ic nie pomogą dłużnikom, a wszy. 
stkim niewątpliwie zaszkodzą. J dłużni- y ii 
wierzyciel znaydui# się w ustaw iczny po­
trzebie zamieniania papierów na pieniądz;^ 
dla wierzyciela zagranicznego ta ' załniao.e 
iest prawie nieuchronna; ieźti w te . snay? 
dzie naymnieyszą trudność 'opóżaierJa lub 
zawód; ieźli się z nimi musi udawać <kY b&n* 
kiera lub wexlarza, papiery iegd.1 we**w<r«

( V  ;
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dnie spadać mutzą w swoiey ceni*. Zatem 
straci k a m  na swoim funduszu, straci za­
stawnik hipoteczny, traci dłużnik, traci 
w i e r z y c i e l ,  i każdy co się dotknie papieru. 
Tey prnwdy dowodzić nie potrzeba; do­
świadczenie całey Europy przekonywa nas 
o ai«y, a przeciw zgodnemu doświadczeniu 
wszelkie rozumowania i nadzieie są próżne. 
Dawne noty banku Wiedeńskiego, papiery 
Saskie, fandbryfy prowincyy pruskich , do­
póty t y l k o  trzym ały się w dobrsy cenie, dW' 
poki ie zasłaniał dostatek gotowych do 
zm iany pieniędzy. Gdy tych zabrakło, wszy­
scy od nich stronili, prze* co niearachowaue 
straty  spłynęły na k ray  i mieszkańców.

Tym skutkom nikt się dziwić nie pe 
v  :aien, bo papiery same i  siebie nie maią 
żadney wartości; reprezentują ty lko , albo 
go tone pieniądze, albo maiątki nieruchome. 
Skoro stan i kredyt dłużnika zachwieie się 
w iakimkoiwiak względzie, papiery mus** 
koniecznie tracić na pożyczonej sobie war­
tości-

Pomimo wszystkich tych uwag, przy 
puśćmy nareszcie, ie  ieden lub drugi gatu­
nek kasty pożyczkowej da się zafundować w 
naszym kraiu; pozostaie ieszcze pytanie: — 
etyli koniecznie iest potraebny dla dłużników, 
czy im będzie w czem d»godnieys*y, i czyli 
potrafi wszystkich uratować? Rozumie się i e 
dłużnicy nie spodziewają się tego, żeby dłu 
gi ich były, albo zmazane, slbo zmnieyszo 
ne; bo tobydź nie może. Ca iest cudzego 
to  rzetelnie i w całości oddane bydź musi. 
Idzie więc *yl»* •  sposoby ułatwiające wy­
płaty na przypadek, gdyby wierzyciele ode­
zwali się aarazem o swoie należytośii. Lecz 
przypadek tea  nie będzie zapewne u nas tak po­
wszechny, iak się niektórym wydaie. Nayznacz- 
nieysze kapitały instytutów zagranicznych i 
skarbu publicznego zostają inż pod okładami aa 
dłuższe raty; wielu innych wierzycieli zagrani.

cznycb może się znah ldu  skłonnych dó pe* 
dobnych przewłok, byle się przekonali orze* 
tslności i bezpieczeństwie swoich dłużników. 
T ’ego samego spodziewać eięieszcae możn« 
po Instytutach kraiowych i skarbie, po zna* 
czney części depozytów, współobywateli i ma­
łoletnich. Ci nie potrzebują tylko pewności 
i  punktualuey opłaty procentów. W  kraiu 
naszym niema spekulacyii bezpieczeństwa dla 
kapitałów tylko na dobrach ziemskich, Na 
cożby aię zdały instytutom i kapitałom za­
trudnienia i koszta podnoszenia swoich summ 
z tych dóbr, które maią bezpieczeństwo * 
rzetelnego posiadacza, £«by ie mieścić na in- 
nych dobrach u dłużnika, którego iesseze 
nie doświadczył ? Nie ma zatem powszecb* 
nego niebezpieczeństwa skorych wypowie­
dzeń kapitałów tylko dla tych, k tó n y  s ię  po­
kazali meiey rzetelnemi, i dla tych, którzy 
maią dobra przedłożone. Pierwsi muszą się 
poprawić, iak chce sama słuszność i w ła­
sne ich dobra, albo ctleda kłopotom, iakie so­
bie sami zgotowali; dla drugich nie ma ża­
dnego innego ratunku, chyba w związkach 
krwi, przyiażai i ludzkości tych , którzy są 
świadkami niezasłużonego ich nieszczęści*. 
Ż-dne kasjy kredytowe pem c in\ nie mog , 
bo te potrzebują koniecznie pew nej i odpo- 
wiadaiącey hipoteki.

Z  powyżsayeb uwag moźneby iuż wno­
sić, że kassy kredytowe nie byłyby tak nie­
odzownie p o t r z e b n e  do ratunka 
nasaych dłużeików, iak się zrazu wydaie; 
ale zobaczmy ieszcze, czyli im mogą bydż dogo­
dne i skuteczne. Kto chce korzystać z k a t- , 
*y kredytow ej, musi w ciey zostawić nay- 
pewnieyszą część swoiego maiątku, i podda di 
go pod i t y  prawidła i rygory. Oprócz o- 
płaty długu, musi się przykładać do kosz- 
tów administracji, i pono ić wraz z innemi 
straty, iakich kassa doś«iadczać może, czy 
to z powodu zniżonej ceny papierów) czy

t
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* powcdu bankructw a w spólników, o tiukafi- 
stwa i t. d. C^ąść zntem tego m «iątku 10- 
staie nieiako pod kurate lą , a właściciel edpe- 
Wi&da z uiey pod surowością go tow ej exe- 
kucyi. Jakiekolwiek prxyym ie obowiązki: 
Czyli na opłatę z w y c z a jn y c h  ty k o  procen . 
tów , czyli « a  opłatę um orzenia, dłużnik na 
każdy term i* nieochybnie musi bydź goto­
wym; bo imaczey nie uniknąłby nieiw łocz- 
»ey sekw estracyi, a następnie wywłaszczenia. 
Nie znalazłby iu i  w tym  razi# ani tey p rz e ­
włoki ,  iaka ieat zwyczayna w drodze aądów 
cywilnych, ani tyck względów, iakie może 
pozyskać u pryw atnego wierzyciela.

T e  kastom  zastawnym nieoddiielaie to ­
warzyszące obow iązki, nie są tak  powabne, 
ażeby się do nich z ustawą maiątków cisnąć 
chcieli dłużnicy gosiadaiący iakiekolwiek in ­
ne Środki » nadziei# do swego ra tu n k u  ,  a 
tern m niey obywatele wolni od d ługów ,  k tó­
rzy  ni# widząc ieszcte źadn#y lękoym i w do­
b ry ch  skutk&cb, będą aię lękać stra t zamiast 
ły sk u . Odl.ę?.ywsxy aa t*m  tych , k tórzy  ni# 
będą chcieli należeć do wgpólnictwa kassy, i 
tych  co m ai<5 dobra przedłużone, reszt# w ma- 
łey  liczbie nie potrafiłaby zapewne utrzym ać 
ani potrzebnego k re d y tu , ani korzyści, ia-
kich szuka.

Ale «ą ieszcze d an ia , ze przy tera- 
u i#yszym  braku  pieniędzy w k ra iu  kassy 
kredytow e ułatwią odby t i cyikulacyą p ro ­
duktów wewnętrz ycb. T u  n u ch  mi będzie 
Wolno powątpiewać o iedn#m i  o drugiem .— 
K iedostatek gotowych pieniędzy przez to 
iesscze nie iest dow iedziony, le  wszyscy 
ro ln icy , a następni# • wszyscy dłużnicy, skar­
żą się , i i  nie mogą spieniężyć ewoich p ło ­
dów. Choćby się w krain znaydow ało drugie 
ty le pienięday, sue można ręczyć , ażeby się 
eboże i inne produkt# rolnicze podniosły 
ft cenie, łub ieb y  na n ie większy nastąpił od-

**9 )
byt. Z by tek  płodów, a  b ra k  odpowiadaiącey 
im kansum pcyi ,  i stagnacya wywozu za g ra ­
nic#, oto są iedyne przyczyny małego ich 
odbytu  i niskiey ceny. N ik t w k ra iu  nie 
cierpi niedostatku pierwszych p o trze b , każdy 
może się w nie opatrzyć iak nay ła tw iey ; ktoź 
i na iaką spekulacyą m a ie odkupow ać od  
rolnika. Choćby zatem k ray  zarzucono m i- 
lioaam i papierów  kassow ych, ro ln ik  nic sat. 
tam  ni# z y sk a , dłużnik się nie uratuie* a  
dla k ra iu  ten  tylko sm utny nastąpi skutek , 
że obok  nich znikną niezawodnie gotow« 
pieniądz#,  a speku lanci, wexlarze i żyd** 
znsydą niewyczerpane zrzedło lichwy i o- 
saukaństwe,

S.

II.

Stan Beligii i  Literatury w H i­
szpanii krótko przed rewo- 
lucyę.

Gdy oko publiczności długo ctpewne 
na Hi»zpaniią cwróconem będzie,  iako 
na teatr ztawisk, w którym kaidokraio- 
wy polityk i filozof ważne cse pac 
może nauki, dobrałby było zapawni# 
w prewdziwćm wystawić świetle położenie 
ładu  tego , przed zaszłą w rządach iego 
imianą, bo iedynie dochodzeniem pow odów , 
co narody pogrążyło w nierząd, lub te ł  
tekowe do szczęśliwej wzniosły swobo- 
d y , można odnieść pożytek i  ważnych hi- 
storyi napomnień.

N ie wydane iesccte pisemko u w iera- 
iące opis podróży w roku przeszłym w Hi- 

) aeptsii ed b ytey ,  wystawia w ierny, iy -
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V J  » irołisąAny obraz taraźnieyszey hiszpań- 
skiey hierarchii. /

»  Jest w Hiszpanii (słowa są autora 
Autillona') (a ) #oo,ocoXięży, których przy­
chody są niezm ierne, a wpływ na massę lu ­
du do poięcia trudny ; 4e i on iuź się’ u- 
snnieyszył, pomimo sprężystości rządu , któ­
remu na utrzymaniu duchownych znacze­
nia bardzo wiele zależy,, to iest niezawo- 
dnem. — Nie słuznćm  byłoby chcieć na 
ąedney kłaśdź szali uregulowane ducho­
wieństwo hiszpańskie, i niezliczoną ilość 
zakonników rozsypanych na półwyspie.— Je­
dni maią bogate, dobrze urządzone klaszto­
r y ,  rozległe włości, i i  tych zbieraią skar­
by ; I drudzy kweściarze,  żebrzą poprosni 
udziału z zarobku biednych i przymusza ią p ra ­
cowitych do pomagania temu oiągłemu ich pró­
żniactwu. Pierwsi, iakkolwiek (iczba ich iest 
wielką, są powiększey części bardzo przezorni’ 
i ludzcy, sprzyiaiący swoim parafiom , a w nie- 
iakim względzie wolności i literaturze; — 
d ru d zy , z małym bardzo w yiątkiem , są 
bezpożyteczni p e ł n i  niewiadomości 
i  zuchwalstwa. — Źyią podług pewnego hi- 
azpańskiego poety — albo na chórze , lub 
na biesiadach , w stanie zmysłowych rozko- 
•zy , w porównaniu których wszystkie inn- 
rozkosze za czyściec uważaią. — Gdy prze­
to  łańcuch, któryby ich z dobrem powsze-
•hnćm łączyć powinien, związki familiy- 
»e lub przyjaźni na zawsse są zerwane; 
gdy ich znaczenie na barbarzyństwie tylko 
i  spodleniu lodu polega,, interest własny ka- 
Łm im wstrzymywać postęp w oświacie, któ­
rą  za ciężar uważaiąc kraiu, dopuścić nie 
chcą. — Żadne towarzystwo zdrowemi za­
sadami polityki rządzone, nie zezwoli nigdy 
na utrzymanie .W bogactwach i  rozwiązłe -

CO Pisarz i patryota znakomity z am or» 
donany przez naiętego zbóycę.

ść i, kdśztem czynnych i pracowitych człon* 
ków,licznego bractwa próżniaków, (b )  dla 

| tego ty lko , źe sobie obrali stróy dziwaczny, 
źe zspuśzczaią brody i głowy golić każą , a 
iakkolwiek cofnięty iest postęp eywilizacyi 
w hiszpanii, lub raczey -do cofnienia teraź- 
nieyszym dezpotyzmom zmuszony, nie moż­
na zaprzeczyć4, iż od czasu wejścia tam Francu- 
ków, cywilizacya daleko posunęłasię naprzód. 
Obawiano się bardzo przywrócenia Jezui­
tów , lecz iuź to nie są owi uczeni, często 
oświeceni dawnych czasów oycowie, iest to 
tylko garstka opuszczonych nieumiejętnych i 
nieudolnych Starców.

Wtargnienie w o y s k francuskich 
; miało w istocie, wpływ bardzo zba­

wienny no rządy duchownych w Hiszpa­
nii. —  Nirlicząc mnóstwa Xięży j za­
konników, zabitych przy wkroczeniu do ich 
oyczyzny, nielicząc zburzenia klasztorów, 
rabunku, dóbr duchownych, — nieznacznie 

*. w czasach ucisków woiennych wiele iakkol­
wiek skrytych iednak rozprzestrzenionych
zachodziło odmian.

Postanowienie Kortezów, wzbraniające no- 
wieyuszom pod pewnemi warunkami wyświę­
cenia, zadało ciosśmiertelny wpływom klaszto­
rów, a od czasu przywrócenia despotyzmu nie- 
zapełniono Jeszcze, dla brak u nowieyuszów , 
mieysc próżnych, i zdaie się, iż takowe trudno 
zapełnić będzie. Większa część klasztorów, 
wyiąwszy bardzo uposażonych, żali się na m ir  
łą ilość podaiących się kandydatów, chyba 
z klass uboższych, niebędącycb w stanie u- 
trzymania wziętości zakonu, a tym mniey 
ieszcze p o w i  ę k s z e n i a ’ iegei Bardzo 
rzadkiemi są teraz przykłady ażeby osoby 
znakomitego maiątku lub rodu, do klaszto­
ru prz.\ iętt-mi bydż chciały i p rz\ nosiły 
w nagrodę przyięcia ich bogactwa i znaczę*

(b^  N ie mówi się tu  o duehowie,mtwi$.



me. - i  D rug* okoliczftość, skutek  way* 
by ostatniey, niem ało a ę  przyłożył dt> zmuiey- 
•zenia wpływu zakonników i duchowieństwa 
&* um ysł w łościan i  biednych w yrobni­
ków. —  W ygnani z celi nieprzyjacielskim  
bagnetem  lub znagleni odstąpić ich chorym  i 
ranionym  przyjaciołom , a massą ludu im ię 
szać się m asielij iak tylko lepiey icb pozna­
no , zm m eysiył się szacunek, a azaśc i usza­
now anie, k tóre tak długo im lud okazyw ał, 
zpimeyszyły się natychm iast , gdy w ogoło­
conych z powierzchowney o z n a k i, te same 
słabości i g łupstw *, co i w innnych postne*  
ło n o  ludziach. T e n , co przy wspaniałey pro- 
CBŁsyi, lub przy oświeconym o łtarzu , p ro ro ­
kiem  lub świętym się zdawał, pokazał się n ik ­
czem nym , W pospolitych życia stosunkach ; ; 
tta ł edsłoniony przed okiem  nieżaślepio- 
ttych okazałością widzów. —  Po raz  p ier­
wszy p oznano , ie  dla utrzym ania re lig i i , 
n iekoniecznie Zakonników  potrzeba. —* Czy* 
tano msze iak przed te 'm ; noszono po uli- 
eacb hostyą , z uroczystością i przepychem 
awyczaynym; —  Poruszaiąoe obrządk i, 
towarzyszące wchodowi i ze jśc iu  c z łw ie -  
k a  z tego przem ian p ad o łu , zwy­
kłym  odbywano porządkiem. ** N is potrze­
bowano ich modłów o błogosławieństwo Bo 
ga pracom  ro ln ika , owoce w zw ykłey zrodzi 
ły  się obfitości; bez nich zrzuciła oyczyzna ha­
niebne ty ran ii iarzm o, bo los i męztwo u- 
więczyło broń sprzymierzonych, £AngUków)( 
chociaż ci m ało o b ia łych , Czarnych lub sza. 
rych zakonników dbali; wprawdzie b rak  u- 
•zanowania anglików kn duchowień-twu 
niezaraził katolickich p rzy iacio ł, lecz przy- 
naym oiey zmnieyszył cześć, iaką oddawali 
mieszkańcowi klasztorów.

Jednakże dotąd, zakonnik lub zakon­
nica m u ą  wpływ zupełny na przyiem ność 
iyeia  i obywatelskie stosunki H iszpana. —

Jego uczty, Rom erlt? w isyskie rozryw ki są 
wszystkie połączone z roczną uroczystością 
i obchodem św iętych , n a  cześć któfych od- 
daie się niepoham ow aney radości. 
Processya zakonników  i aięży wystaw 
wia nieieko obraz k tó ry  zaymuie przy- 
iem nie um ysł Hiszpana , a podobne 
chociaż cokolwiek surowsze wrażenie w zbu­
dza w iego duszy, tak  powszechna w Hisz­
panii ,  w zachwycenie wprawiaiące miłość 
i śpiew. Źyie On i oddycha w kra iu  póezyi 
i m arzeń: przysłuchuie się z wrzącem  unie* 
tieniehiein śpiewom rom antycznym  , brzm ią­
cym  sławą bohatyrów , k tórych  święto ob­
chodzi lub wznosząc do blasku świętych 
lub aniołów , zakonników , pustelników , oy* 
eów swoch słyszy ich dzieła olbrzym ie, ich 
cierpienia, męczarnie a ozdobioną wdziękami 
rym u powieść, przenosi nad pisma świętego 
powagę. — Jm  on iest w inien szcze­
gólną niebios królowey nad kraiem  iego o- 
piekę, k tó rey  łask cudo tw om ych, otrzym a, 
nych przez m odły świętych zakonu miesz­
kańców w każdym  klasztorze widzi iawne 
dowody kiedy ua każdym ołtarzu błyszczą 
wdzięczne pokornych bogochwalców o b ra z y , 
iednych cudownym sposobem przywróconych 
do zdrowia, drugich z nagłego wybawionych 
niebezpieczeństwa. — Między wiernemi błogo­
sławionym się sądzi. — D o niego się u.-mie- 
cha „Nayswiętsza Panna patronka “ (d*l im - 
paro) ku niem u skłania w d;ięku pełną głowę 
m atka Boska karm elu. W iego ocza-h , ota­
cza dziesięć ty iięcy  prom ieni wieczney chwa­
ły tw arz iego patrona, uroione b r mieni., g ło ­
su iego zachrycaią  i dodaią m ęzt^a sercu H i­
szpana. W ierzy , i i  skaplerz p zez k a r  o l.tę 
poświęcony broni go od wszy tkiego Jeg o . 
T a  wiara iest iego religiią ; iak t u l  io za­
tem  będzie odłączyć złe od dobrego. Jakież za­
pory przełamać p o trze b a , aby naród  tak
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t s i  sfałszowała "swśy wiary; a iey Xięż*zagorzały thać krok iedon naprzód mógł p«- 
stąpić w rozumie!

Jakkolwiek szczęśliwe niewiadomość 
pocieszać i  zaspokajać wyobraźnią może , 
w oczach iednak rozumu moralny wpływ 
takiego przekonania w naywyiszym stopniu 
ieit zgubnym* ■*■* Złem iest błąd każdy, 
lecz błąd, który powierzchownym części Bo- 
akiay obrządkiem zastępuje wpływ iey na 
serce ludzi prawdaiwy , ie it złem nie do po- 
żęcia, wielkiem. — W Hiszpanii dopełnienie 
obowiązków religii nie na czystem ,  poboi- 
nem* dobroehętnćm uczuciu, lec* symbolicz­
nych polega obrządkach , które ledwie aa po ­
wierzchowne postępki deiałaią, Hiszpan idzie 
doswoiego kościoła dla wysłuchacie modlitw? 
w nieznanym mu ięzyku; zgina kolana ,  bi 
i« się w piersi przy pewnych uszom iego za- 
aomycb, lecz rozumowi obcych, wyrazach.

Czasem usłyszy może kazanie w wy 
answeym i, pysznym kraiu swego Języka, 
lecz to wychwalając cnoty i cuda świętego, 
lub męczennika patrona dnia którego ob 
chodzą, nie nauczaiązaf go nigdy powinno* 
lei iego Religii.

Tea kray przecież m ó«ią, odniósł 
aayfwietnieysze prawowiernych Cbrzeiciiac 
tryumfy, Sahizmatyzm i herezya zniszczo 
• e  lub przynaymaiey do milczenia zmuszo 
step a ie£li‘ w Hiszpanii rażą ustawnie oczy, 
i zakrwawiaią serce przedmioty nędzy lud* 
k iey , napróino łaknące u lg i, ieżli szpitale 
albo zupełnie bez wsparcia, lub też pod 
dszor chciwych i przedaynych oddane są 
ładzi, iefli więzienia, w których zarówno 
zbrodnia i niewinność ięczy, są zgrozy i  
wszelkich obrzydliwości obrazem y cóż to  
massy F Katolicka Hiszpanii a niesmieniła ani I

aapewniaią nas, ze błąd popełniony w wie- 
rze iest daleko niebezpiecznieyszym, (lak 
mówiąc ich własnym, słodkim ięzykiem) 
daleko godnieyszym potępienia, iak mnó­
stwo błędów popełnionych w pożyciu. Serce 
zepsute może zyskać przebaczenia , lecz ni' 
gdy błądzący rozum. — To iest właściwie 
ta szkodliwa zaseda, którey trucizna prze* 
chodzi przez wszystkie ściśle połączone sy' 
a tematu tego gałęzie. Toy zasadzie przy* 
pisać należy wszystkie iego błędy i występ* 
ki. — Nietolerancya w nayrozciągleyszyffl 
znaczeniu, iest podstawą, na której spoezy* 
wa cała budowa duchowieństwa hiszpańskie* 
go. —. To iest główna Renstytucyi prze* 
szkoda, tak powiązana z przesądami i swy* 
czaiami ludu, łe  nawet Rortezy, mimo całą 
ich libaralność nie śmiały dozwolić wyzna* 
wania tnaey nad Rzymsko-Katolicko Re* 
ligiią*

f U&końcitnic naiiąpf)


